
KOR RESPONDENTA
WARSZAWSKIEGO I ZAGRANI CZNEG O

z Wiednia 27 Marca.
Xiążę Mon tfo r t (Hieronim Bonaparte) 

mieszkać będzie w Wiedniu, gdzie iuż na
jęto dla niego mieszkanie, na co otrzymał 
pozwolenie.

Hrabia W i ntzi n g e r o d e Poseł Wir- 
łembergski wyjechał stąd dnia 2Śgo do S ztutt- 
gardu. *

Poseł Pćrskr Mirza Abdul Hussein 
Cban, który dnia i4go z Wiednia wyje
chał, stanął dnia pygo w Budzie, skąd po 
obejrzeniu tamtejszych osobliwości, wyiechał 
dnia 20 do Stambułit.

— ■ ■ ■rifWF>I—IH — 11 11 im

z Mu nich 20 Marca.
Na dzisieyszey sessyi Jzby Deputowa

nych przeczytano postanowienie na sessyi 
tayney względem przepisów dla cenzorów 
pism politycznych i peryodycznych, w skutek 
czego’ stosowny wydział zaymie się ukła
dem tychże przepisów dla przełożenia ich 
Monarsze. ■— Daley przeczytano wniosek De- 

» put: Bestclmeger -względem publicznego 
odbywania sic Sądów cywilnych i kryminal
nych. — Wszedł potem do Izby-Minister skar
bu Baron Lerchen feld z Ptadcą Minister
stwa Sutner, i wniósł rzecz o prawie wzglę
dem długu krajowego, z dokładnem opisaniem 
stanu iego. Gdy przestał mówić, Radca S u- 
tngr przeczytał projekt do prawa o umarza
niu na przyszłość długu kraiowego.

Przystąpiono potem do porządku dzien
nego, i rozmaite wnioski czytano.

Izba Radców miała dotąd bardzo mało । 
sessyy, a co uchwaliła, dotąd niewiadomo. j.

“ Od Menu 24 Marca
Odebrano dziś w Frankforcie z Man

ii ey mu pewną -wiadomość o zgonie znane
go wierszopisa i autora dramatycznego Pana 
Augusta Kotzebue, zabitego zbrodniczą rę
ką młodziana. — Ten, przebrany po [po
dróżnemu, przyszedł dnia 20 między 5 i 6 
godziną wieczorem do mieszkania Pana Kot
zebue, i żądał mówić z nim pod pozorem , iż 
ma listy, które do rąk iego własny-ch oddać 
iest obowiązany. Wprowadzony do pokoiu, 
z którego zwiastujący go służący wyszedł, 
oddał listy, a w chwili, gdy ie P. Kotzebue 
rOzpieczętowywał, zadał mu w piersi raz śmier
telny ukrytym za nadrą szty letem. Na krzyk 
Pana Kotzebue wbiegł służący, lecz iuż 
zastał pana s-wego bez życia. Chciał przy
trzymać zbrodniarza,lecz|ten uciekł grożąc mu 
śmiercią , gdyby się dotknąć go ważył. Na 
krzyk służącego przybiegło więcey sług, któ
rzy zastąpili w sieni zabóycy. Ten upadłszy 
na kolana, i dzićkuiąc Bogu., że mu zemsty 
dokonać pozwoliły sam się kilka razy sztyle
tem w piersi uderzył, i prawie bez duszy u- 
padł. — Z papierów znalezionych przy 
nim okazało się, iż zabóyca rodem Bawarczyk 
zowie się Sand, i że niedawno wyszedł z A- 
kademii w Erlangen, lub że w- niey był ie- 
szcze na naukach. Pobudka tego czjmu iest 
zupełnie niewiadoma. Lubo przy odejściu 
tey wiadomości z Manheymu zabóyca żył 
ielz ze, wątpić iclnak o wyzdrowieniu iego 
należy, bo rafiy, które sobie zadał, sąAmier- 
telhe. ■

Na posiedzeniu Seymu Niemieckiego d. 



15 b. mca urządzono Kommissyą woyskową. 
Oprócz wiadomych iuż Kommisąrzy, iako Jo: 
Jenerała Langenau ze strpny Austryi, Je
nerała Wollzogen od Prus; Jenerała Mail- 
lot de la Treille od Bawaryi, JenerałaHi- 
nuber od Hanoweru, Jenerała Varnbuler 
że strony Wirtembergskiey, należeć ma do niey 
i Saski jenerał Zetschwitz. — Xiążę Heski 
cofnął swe oświadczenie zaniesione przeciw 
postanowieniu seymowemu większością zdań 
przyiętemu, a utworzenia ggo korpusu woy
ska Niemieckiego tyczącemu się, zezwalaiąc 
na odłączenie dywizyi swey od kontyngensu 
W. Xięcia Heskiego, a przyłączenie iey do 
korpusu Saskiego.

- Dla handluiącey publiczności przyniosły 
rozmaite listy z nad Renu bardzo pociesza
jącą wiadomość o zupełnem zniesieniu ucią
żliwych spławnych opłat na tey rzece, aż do 
uyścia iey w morze, a to tak ze strony Rzą- 
du Królestwa Niderlandskięgo, iako i Pruskie
go. Z niecierpliwością oczekują wszyscy u- 
rzędówego "W tey mierze potwierdzenia, lubo 
zdaie się żadna w tey mierze niezaehodzić 
wątpliwość.

W Królestwie Wirtembergskiem wyzna
czono oddzielną'Kommissyą do zaięcia się od
sądzaniem tylko spraw zaległych, których ma 
bydż niemało.

Przez Frank fort przeszło w tych 
dniach 5oo Tyrolczyków, samych mularzy, 
przeznaczonych doKoblenz na robotę oko
ło warowni tamtęyszych.

W Kobienz skazał sąd niewiastę na 
6miesięczne zamknięcie i na zapłacenie 60 
franków kary za następuiące oszukąnie Wach
mistrza z tamteyszey osady. — Pokochał 
on się w pannie, niebywaiąc w iey domu , ani 
z nią nigdy słowa nieniówiąc. Dowiedziawszy 
się o tern ta kobieta, podięła się oddawać 
fiannie bilety iego, które z podarunkami ni- 

>y to dla panny odbierała, z stosownemi i 
pochlebnemi Wachmistrzowi odpowiedziami 
panny swego wymysłu. Wydało się nareszcie 
topodeyście, za co do sądu pociągnioną i ska
raną została. Czytano w sądzie wszystkie te 
miłośne bilety, które wielki śmiech w sę
dziach i słuchaczach oryginalnością swrą wznie
ciły.

W wielu- okolicach kantonu Szwaycar- 
skiego Szaffuzy zaczynaią się znowu poka
zywać ślady zapaleńców sekty Pani Kru- 
dnęr. Gmina Begingen iest celnieyszem 
mieyscem ich schadzek, gdzie licznie ze

brani noc na nabożeństwie przepędzają. Rząd 
z powodu następuiącego zdarzenia iął się za
radczych środków przeciw tey’ nierostropney 
sekcie. Kobieta teyże sekty zaraz po zlęże- 
niu naprzód siebie raniła, a potem nowona
rodzone dziecię zabić chciała dla uczynienia, 
iak mówiła, przyiemney ofiary’ Bogu. Szczę
ściem, dostrzeżono i zapobieżono temu okrop
nemu przedsięwzięciu.

W Królestwie Wirtembergskiem zbiorą 
się nieomylnie Stany Seymuiące w ciągu tego 
lata*. Jest nadzieia, źe ani Rząd wSeymie, 
ani -Stany w Rządzie doznawać nie będą opo
ru-i trudności.

Sęym Królestwa Hanowerskiego ukoń
czy tego miesiąca działania swoie, i do przy- 
szłey iesieni odłożony będzie. Słychać, że 
Stany dały poznać życzenie Ministrom wzglę
dem usunięcia w woysku kar cielesnych. — 
Strona szlachecka nazywa stronę oppozycyy- 
ną stroną Burmistrzowską dla tego, że na 
czele iey iest Pan -Zwickęr Burmistrz.

W Królestwie Hanowerskiem »kosztuie 
utrzymanie woyska: — 4o bątaliionów piecho
ty, po 5o tysięcy talarów, 2 miliiony; 4 tysiące 
iazdy w siedmiu pułkach, po. i5o tysięcy ta
larów, i,o5o,ooo; ogółem 4,55o,ooo talarów, 
na'co z dóbr narodowych iest dochodu 4ry 
miliiony, a resztę Stany dodawać muszą. Bio- 
rąc miarę z tego stanu woyska Hanowerskie
go w czasie pokoiu, wypadałoby, że Fran- 
cya w miarę swey obszerności i ludności, 699 
tysięcy woyska trzymaćby powinna.

- Pretensye woyskowych Hanowerskich 
do Anglii za utracone tabory i t. d. ieszćze 
z woien 1793 i 1795 roku będą nareszcie te
raz zapłacone.

Posąg Xięcia Bluchera ulany w Ber- 
linie, a przeznaczony do Rostuku ro
dzinnego miasta wódza tego, mieć będzie na
pis — „ Xięciu Blucherowi Wahls- 
stattskiemu Rodacy. “ — Z drugiey 
strony krótki napis taki:

W niepewności i W boiu
’ Wr upadku i w zwycięztwie

Zawsze rostropny i wielki;
Lud nasz wydobył
Z jarzma niewoli. , -

W kalendarzu Królestwa i Dworu Pru
skiego na rok 1818 wydanymi umieszczony 
iest Napoleon Bonaparte w liczbie ka
walerów wielkiego orderu Orła Czarnego.

Wielki Xiążę Sasko-Weymarski posłał 
order białego Sokoła Francuzkiemu Jenera-
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wanych petycyy, i rozdawano ią Parom przed 
zdaniem o nich sprawy. Nareście przystą
piła Jzba do odnowienia 6 biór swoich, któ
rych prezesami obraho dwóch nowych Parów 
iako to: Hrabiego Chaptał, Kięcia Albu- 
fera £ Suchet"), a sekretarzami, Hrabiów 
Daru, Laforest, Lacepede i Pelet.

Na sessyi Jzby Deputowanych dnia 18 
Pan Beugnot zdaiący sprawę imieniem Kom
missyi o uchwale Jzby Parów co do wniosku 
Margrabiego Barthelemy o wyborach, o- 
świadćzył, iż Kommissya iest za odrzuceniem 
tego wniosku i uchwały Jzby Parów, dowo
dząc, iż przyięcie iey pociągnęłoby za sobą 
wielkie niebezpieczeństwa. Wyrzekła Jzba, 
iż weźmie tę ważną rzecz pod rozwagę dnia 
2ogo, to iest dziś. Ale zaraz zapisało się do 
mówienia przeciw tey uchwale 58 Deputowa
nych, między któremi iest Margrabia la F a- 
yette, a 18 do mówienia za uchwałą, mię
dzy któremi iest Pan Laine były Minister 
spraw wewnętrznych. Przy końcu sessyi roz
dano drukowaną treść różnych petycyy, a 
między innemi Pana Mail ant żądaiącego, 
aby, w przypadku gdyby iakie prawo, prze
ciwne- Karcie Konstytueyyney, okazało się 
bydź potrzebnem, zwołano zgromadzenia 
wyborowe^ któreby wybrały drugie tyle, ił® 
iest teraz, Deputowanych, i zesłały doPary- 
ża, laby prawo koniecznie trzema z czte
rech części głosów by-ło przyięte. Jest także 
petycya pewney Damy żądaiącey przywró
cenia rozw odów , i petycya pewnego oyca 
żądaiącego, aby pełnoletnpść córek w 25tym 
roku ich życia dopiero następowała. — Po
dało także Jzbie Deputowanych petycya ha 
ręce Pana Manuel 60 Adwokatów Paryzkich 
żądaiących utrzymania prawa o wyborach,, 
iak iest, w całości.

Strona zapalonych Rojalistów' ch ciała 
po niektórych miastach, a mianowicie w 
Lille, Dunkierce i Lu g dunie ułożyćpe- 
tycyą J zebrać na nię podpisy za Wnioskiem 
Margrabiego Barthelemy r przeciw które
mu cała dziś odżywa się Francy a; ale prze
lękniona bardzo małą liczbą chcących się pod
pisać, zaniechała tego zamysłu, godnego śmie
chu i zuchwałego-

Min e r w a ogłosiła list pisany do iey wy
dawców' względem Ministra zdaiącego się 
chcieć teraz- na równey wadze utrzymać. 
„ Nigdybyście nie zgadli, ( słow a są listu ") 
w' kim teraz zapaleni Bojaliści całą swą na- 
dzieię pokładała; oto w człowieku, ku któro-

łowi Panu Grundler, i Cesarsko - Rossyy- 
skiemu Pułkownikowi Pan Prendler.

Jedna z Gazet umieściła następuiący ar
tykuł. — ,, We wszystkich kraiach Europy 
nieskończoną mnogość mamy praw karnych, 
lecz w iakimźe krain zn^ydziemy prawa 
nagród/ prąwa, któreby odwodziły ludzi od 
złego^, zacbęcaiąc do dobrego? — Czyhżnie 
godziłoby się mieć nadziei, że nagradzaiące 
prawa w oświeconych kraiach Niemieckich 
wezmą początek?'

Słychać, że Król Wirtembergski wezwał 
wszystkich udzielnych niegdyś Panów hyłey 
Rzeszy Niemjeekiey, ażeby dla załatwienia 
pretensyy W krain ięgo imanych zgłosili się 
sami lub przez swych pełnomocników dovKom- 
missy i, oddzielnie do tego w Stuttg a rdzie 
ulw orzoney.

Margrabia Ce rai v o Grand Hiszpański 
bawi teraz w Dreźnie.

Pan D a b e 1 ó w professor prawa przy 
Uniw rsy cie w Halli, a tayny Radca Re- 
jencyi w Co then, wyiechał z Halki na pro- 
fessora do Dorpat, wprzód od Cesarza Bos- 
syyskiego wyniesiony do godności szlcchec- 
kiey, i Radcą nadwornym mianowany.

Cesarz Rossyyski ozdobił orderem Sgo 
"Włodzimierza Radcę nadwornego i Do
ktora Pana Stark w Jena„

Z Paryża 20 Marca..
Jzba Parów odebrała także dwie pety- 

cye, iednę od miasta Bon en i Departamen
tu mższey S ek w any z 3 tysiącami podpisów, 
na których czele podpis Prefekta departamen
towego, a drugą od miasta Elbeuf, przeciw 
wnio kowi Margrabiego Barthelemy wzglę
dem poczynienia odmian w prawie o wypo
rach. Ale. że iuż rzeczony wniosek by ł przy 

-^ęty, petycye te usunięto.
Na sessyi teyże Jzby d. 18 po przyięciń 

11 Tarów świeżo przez Króla m i anowanycł 
Par D eseze zdał sprawę imieniem wyznaczo- 
ney kommissyi względem wniosku Para Ca- 
ste lianę o cofniemu prawa z d. g Listopa
da r. 1815, tyczącego się powśęiągnienia bun
towniczych krzyków, i doiliósł, że większość 
członków Kommissyi iest za tym wnioskiem 
ale zastrzegł sobie, iż. idko będący w mniey- 
szości przeciw, wnioskowi,, bronie będzie rze
czonego prawa podczas roztrząsania wniosku. 
Uchwaliła potem Jzba Larów' aby na wzór 
Jzby Deputowanych drukowano treść poda
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Odpowiem wam na to rzetelnem opo- 
niem rozmowy moiey z iednym zapa-

wieczną "nienawiść zdawali się powziąć, i 
w człowieku, którego obelgami obsypali, w 
nowym Ministrze spraw wewnętrznych, ia- 
sno mówiąc, w Panu Decazes. Jakoż czy
taliśmy w niektórych zażartych pisejnkach 
•pochwały Pana Decazes z ich strony, z uy- 
mą Prezesowi Rady Ministrów. Ale nikogo 
nie uwiedzie ta złośliwa chytrość. Chcą oni 
znienawidzić ludowi tego Ministra, którego 
nienawidzą, a chwalą. Powiecie mi, na 
cze'mże oni niedorzeczny domysł swóy grun- 
tuią, że ten Minister z niemi trzymać będzie, 
i ieszcze czterech Ministrów za sobą pocią
gnie ? 
wiedzi 
lonym Roialistą przed kilku dniami. —„Nie 
„ iesteśmy tak nieubłaganemi, iak może mnie- 
„ masz, rzeki do mnie. 'Cierpiemy pomiędzy 
„ nami Rewolucyonistów, któremi pogardza- 
„ my; a czemużbyśmy niemieli okazać się 
„ grzecznemi dla Ministra, który może nam 
„ usłużyć ? Zatrwożył nas zrazu ; ale więcey. 
„ nas strachu nabawił, niź złego' wyrządził. 
„ Zagrożono nas zmianą dwóch z trzech czę- 
„ ści Prefektów, atylko 5 czy 6 utraciliśmy, 
„ których żałuiemy wprawdzie, ale którzy 
„ nie są takiemi, abyśmy naywięcey na nich 
„ polegali. Są to niezgrabiiasze, którychbyś- 
„ my się w potrzebie wyparli, a uznaiemy, 
„ iż wypadło uczynić te maleńką ofiarę dla 
„ opinii zepsutey przez Rewolucyonistów. — 
„ Większa nierównie część Prefektów pozo- 
„ stała na mięyscu, albo ich przemieniono 
„ gdziein Iziey; ale zresztą tam, dokąd posła- 
„ -no rewolucyynych Prefektów, wyzywa- 
„ my ich śmiało, aby dokazali czego z aien- 
„ tami,.których tam zastali. Bady prefektu- 
„ ralne, Rady powszechne, Rady okręgowe, 
„ Burmistrzowie, słowem, wszyscy po Iwła- 
„ dni im ofiicyaliści znami trzym lią. Alboś 
„ nie czytał, có P. Courroisier powió- 
„ dział o sklepikach i kawiarniach, gdzie 
„ petycye podpisują,toż zdania PlnaDuyer- 
„ gier umieszczonego w Monit orze? Mniemam, 
„ że to ieat należyty manifest przeciw, ńbe- 
„ ralistom. „ —„ Niech'tak będzie, odpo
wiedziałem mu'; lecz cóź stąd chcesz wnieść 
przeciw Ministrowi Decazes? „ — „ Dway 
„ ci Deputowani, rzeki na to, są iego stron- 
„ nikami i przyjaciółmi. Niezawodną iest rze- 
„ czą, iż nawet, gdy potrzeba, daie im goto- 
„ we mowy, które tylko w Jzbie przeczytać 
„ im pozostaie; a nie wynurzyliby się tak 
„ dzielnie za wnioskiem Margrabiego B a r- 

„thelemy, acz przeciw niema odkażali się 
„ w końcu, gdyby nie byli pewni, że tamtemu 
„ się przypódobaią. Staię przytem, co twier- 
„ dzę, a powiem ci ieszcze rzecz taką, na 
„ którą trudno ci będzie odpowiedzieć. Gdy 
„ Par Lanjuinais mówił żwawo o taie- 
„ mnych schadzkach i karabinach Angielskich 
„ w Wandei, czyliż Minister Decazes nie o- 
„ dezwał się zaraz dla osłabienia skutku, ia- 
„ ki te niebezpieczne Wyrazy sprawić mogły? 
„ Niktby z nas nieśmiał zaprzeczyć, że są ta- 
„ iemnę schadzki i zielone kokardy, a P. De- 
„ cazes wziął to na siebie, przez co wielką 
„ nam przysługę uczynił. „

Dziś Poseł Perski, iadący do Anglii, bę
dzie miał w Tuilleries na galeryi Dyany 
uroczyste posłuchanie u Króla, który mu ie 
da siedząc na tronie w zupełnym ubiorze Kró
lewskim. Wszyscy obecni przy tey okolicz
ności, nawet Damy, maią bydź w wielkich 
ubiorach.

Na dzisieyszey paradzie części osady tu- 
teyszey zdegradowano dwóch woyskowycb, na 
obrządek czego patrzał Poseł Perski z ganku 
mieszkania swoiego. Gdy mu tłumacz znacze
nie iego opowiadał, sekretarz Posła wszyst
kie szczegóły zapisywał.

Zapewniaią, iż iednę z pierwszych go
dności korony, laką iest Wielkie Łowiectwo, 
ma dać Król Xięciu Richelieu.

Otworzono tu i po wszystkich departa
mentach składkę na wystawienie pomnika 
sławnemu Arcybiskupowi Fe nelon o.wi.

O wynikłem w mieście Nim es rozru
chu tak list stamtąd pisarry donosi:—„Wia
domość o uczynionym wTzbie Parów wniosku 
przez Para Barthelcmy ośmieliła podże- 
gaczów zamieszek i sprawców niezgody. Za
smucili oni spokoynych obywalełów, i dopu
ścili się gwałtów, do czego przyłożyło się 
także niemało wyciągnienic osady. Dnia 7go< 
rano hullaie ci roznieśli trwogę po mieście, 
i publicznie mówili, źe Protestanci nie nay- 
lepszy będą mieli tydzień. Przyszło wielu 
tragarzy do teatru, którym kupiono bilety, 
i tam hałasy wyrabiali. Po różnych częściach 
miasta nabiianó karabiny. Kupy wichrzycie- 
Iow biegały nocą polułicach wołając z radością, 
iż Król umarł. Odgrażali się zapalić dom 
Deputowanego będącego w Paryżu. Trwał 
ten rozruch i trwoga przez cały' dzień 7 i 
8my b. m-. Dnia g rano przybyło z okolic 
przeszło 200 Protestantów’ dla dowiedzenia się 
o stanie rzeczy. Ci zapowiedzieli, iż gdyby 
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fboć ieinego Protestanta w Nim es zamor
dowano, przybędzie z gór 5o,ooo ludzi . . . . 
Ale uspokoiło się przecież, zwłaszcza za nad- 
ciągriieńiem Jenerała Br i che z Montpel
lier w 5oo żołnierzy. „

Od granic Francyi 22 Marca.
Marzec każdego roku nową iakąś burzli- 

wość u nas sprowadza,-burzliwość , zrządza
ną nie tylko przez wpływ pory wiosenney, 
ale i przez polityczne wspomnienia. Przy 
końcu Grudnia roku przeszłego wielkie na
dzielę zawiedzionemi zostały; wypadało więc 
naturalnie odłożyć ie do pomyślniejszego cza
su. Ale strona, którey ambicyi zupełnie się 
nie powiodło przed dwoma miesiącami, i któ
rey polityczna nieudolność tak iawnie się wy
dala chcąc podgamąć całą władzę, ta mó
wię strona tak straciła na wziętości, że na
czelnicy iey uznali, iż wszelki nowy -zamach 
dla dobra iey przedsięwzięty nie udałby sic 
pomyślnie, ieśliby wystawili na przód czło
wieka, któregoby nazwisko oznaczało ary
stokratycznie pretensye. Musieli przeto, pod
woić usiłowania na wynalezienie osoby, ma- 
iącey niedawno nabytą wziętość, 'i którey 
nazwisko stało się sławnem w rewolucji, ale 
którey charakter osłabiony wiekiem, ulegał
by podżeganiem, i szedł za ich popędem, ia- 
kiby ma dadź chciano. Już poświęcenie'się 
Hrabiego Mole sprawie tych naczelników" 
zapalonych Roialistow objawiło im, ile mo
gą pożytkować złudzi, tak niegdyś poświę- 
eaiących się Bonapartemu. JNayzręczniey- 
*i z zapalonych Rojalistów potrafili' uiąć so
bie “Pana Barth elem.y, szanownego czło
wieka, którego byt naprzód republikancki, 
potem Cesarski, zdawał się bydź dostateczną 
tarczą przeciw posądzeniu o wygórowaną ary- 

wstokracyą, i którego poczciwość dosyć po
wszechnie znana powinna wzbudzić iakieś 
zaufanie. Jmie Pana Fontańes zdawało się 
im z wielu względów także szanowne. Tak 
więc wybrali te dwie osoby, niedomyślaiące 
się zapewne, do czego icli użyć chciano, pier
wszą do wzniecenia kontrrewolucyi, a drugą 
do popierania wniosku tamtey; bo niemożna 
się onjylić względem rzeczywistego celu żąda
nych odmian w prawie o wyborach. Wido
czną iest rzeczą, iz to prawo nadaie znacz- 
ney części narodu moc wybierania reprezen
tantów iego, czyli Deputowanych. Pewną o - 
raz iest rzeczą, iż znacznie większa półowa 

ludu Francrtzkiego pragnie zachowania W ca
łości tego prawa, i używania owoców rewo
lucji, brzydząc się iey zdróżnościami, gdy 
proiekt uczynienia odmian w tern prawie , na- 
daiąc większości zgromadzeń wyborowych 
moc mianowania Deputowanych, nadałby 
istotnie to mianowanie mnieyszości gorąco 
pragnącey zniweczyć prawia przez rewolucją 
nabyte, choćby nawet miało przyyśdź cprzez 
to do rewo! ucyynych zamieszek. O to szła 
rzecz cała. Całey tey intrygi, przez Xięcia 
Talleyranda kierowaney, bjdi ajentami 
Pan Mole i w Jzbie Parów, a Pan Laine 
w Jzbie Deputowanych. — Strona Rojalistów 
nim się do uskutecznienia działań swoich 
wrzięła, puściła fałszyw e a zatrważaiące wie
ści, i pogróżki. Jeden prawił z pewnością, 
iż obce woysko powróci do Francyi dla po
parcia wniosku Para B a r th e 1 e m y; inny zwia- 
stował, że Xiążę Eugeniusz (Beauhar- 
nais) przybędzie do Paryża, i dopomni się 
praw swoich do Rejencyi Królestwa. Mniey 
odważni przestali na głoszeniu, iż niezgoda 
w Ministeryum pannie, i że niewątpliwie coś 
strasznego zaydzie i t. d. W tymże czasie wy
nikło kilka poiedyńków, iakoby poprzedni
ków’ zapowiadanych rozruchów. Po departa
mentach, Xięża odprawuiący missye głosili 
z kazalnic, iż wypadnie wkrótce opłakiwać no
we a wielkie nieszczęścia. Wśród takich to za
powiedzi zjawił się w Jzbie Parów wniosek Para 
B a r t h e 1 e m y, który powszechnej’ trw ogi na
bawił. Ależ przecie powróciły umysły do spo- 
koyności, ą^ua danym obiedzie przez Prezesa 
Rady Ministrów,ma który całe dyplomatyczne 
ciało, i niektórych Deputowanych zaprosił, ob
cy Ministrowie mówiąc po obiedzie z temiDepu- 
towanemi pochwalili wyraźnie świeże działania 
ministeryum naszego. Już niektórzy zprzy-

’ chylnych stronie zapalonych Rojalistów opu
ścili ią, a nawet z pomiędzy tak zwanych-Kar- 
dynalistów, bo się zgromadzała u Kardynała 
Bausset, który, acz iuż bliski grobu, jde 
przestaie bawić się intrygą. —s Ma bydź pe
wną rzeczą, iż oprócz mianowanych iuż Pa
rów, - 20 ieszcze nowych przybędzie, a ci 
wzięci będą z naymaiętnieyszych właścicieli po 
departamentach. Ministrowie czekaią z roz
puszczeniem lub pomnożeniem Jzby Deputo
wanych na skutek obrad iey względem przy- 
iętego w Jzbie Parów wniosku o wyborach. 
Wprowadzenie nowey piątey części do Jzby 
Deputowanych zrządziłoby w niey większość 
zgodna z ustawami i życzeniem narodu.
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z Wło ch A Marca.
W. Xiążę Rossyys^i Michał ziechał do 

Neapolu, gdzie wkrótce spodziewany także 
Cesarz Austryacki.

Piszą z Florencyi, że Cesarz Austry
acki zabawi tarh przez kilka tygodni. Mo
narcha ten mieszka właśnie wtym samym 
Zaniku, w którym się urodził i wychował. 
_  Słychać, że na wielki tydzień poiedzie 
z Cesarzową do Rzymu.

Poymanych tak zwanych węglarzów(Car- 
bonari ) odesłano na wyspę b- Michała w We- 
necyi, gdzie będą sądzeni-

Czytamy w liście z Egiptu takie szcze
góły pierwszego widzenia się zwyciężonego 
Xięcia Wechabitów Abdallaha z Vice-K.ro- 
iem Egiptu: — Ten przylał ieńca nader u- 
przcymie , i między innemi rzeczami zapy tał 
go: „ Czy Jbrahim Basza móy syn iest do- 

bi ym Jenerałem? — Syn twóy ( odpowie- 
?ł dział Ab dali a li z powagą") lubo młody, 

iest doskonałym wodzeni- Mężnie z nin 
walczyłem; lecz los przechylił się na iego 
stronę, i życiem moi ciuro rządził. Jesteś 

n potężnym, a mniemam, że i wspaniałym. 
w Nie zaymuy się losem, iaki mię czeka.' 
„ polecam ci'tylko moie stolicę i rodzinę.— 
„ Aa to Vice-Król: Abdallahu!' upadek 
,. twoicy stolicy kosztuie W. Sułtana i mnie 
„ niezmiernie wiele pieniędzy, i życie kilki 

tysięcy ludzi. Miasto to musi bydź znisz- 
„ czone dla uwiecznienia hańby i ukarani; 
„ sekty zbuntowaney przeęiw Alkorano. i. 
,, Mieszkańcy iego gdzieindZiey będą prze- 
„ niesieni. Rodzina tw ua iest bezpieczna, 
„ bo ią pod moię wziąłem opiekę., i ądź^te- 
„ gó pewnym, i o to spokeymym,. — (Wia- 
„ demo, iż zawiezionemu do Stambułu 
„ Abdallahowi/głowę ucięto.)

z Kładyxu 24 Lutego.
Okręt Fliszpański Jupiter dowództwa 

Kapitana Marąueś, a wiozący z Fi a wanne 
bogaty bardzo ładunek , napadniętyin zost. 
o dwie mil tylko od portu naszego prze Kr- 
pra Powstańców Amery kańskich , który pod 
Hagą Hiszpańską zbliżywszy się do niego 
chciał go zahaczyć.' Lpbo Kaper Był prze- 
niagaiąeey siły, kapitan Marąnez broni, 
się iednak walecznie, i znaczną zadawszy mi 
klęskę, dp cofnieaia się zmusił. Przybycie o- 
krętu tego do Kadyxu wielką bardzo w kup

cach sprawiło radość. Postanowili oni ofia
rować Kapitanowi znaczny podarunek. —

Odebraliśmy list z Madrytu donoszący, iż 
P.Ce valbos powióci tam zWiednia, i zosta
nie znowu Ministrem spraw zagranicznych.

■■■.............II ■,!

z Londynu 19 Marca.
Dnia 18 były pokoie.w Carlthonbouse it 

Xięcia Rejenta- Urzędnicy droru i służebni 
Xięcia Rejenta byli w grubey żałobie'.

Arcy Xiążę M a x y m i 1 i a n pożegnał się 
dnia tego nieco wcześniey z Cięciem Rejen
tem, poczem niektórzy zagraniczni Posłowie 
uzysk Hi i-Iuc! anie. ; Byli także na pokoi ach 

ią e Wellington, Lord M aj o r Londynu, 
i około 3oo woy skowychróżnych stopni. I rzez 
lwie przeszło godziny zaieżdzały poiazdy ie- 
den po drugim po oodałaiących się gości.

P. Francis I■urdett złożył w Parla
mencie petycyą, podającą w Wątpliwość praw- 
•bść wybrania P. L amb, którego o przeku- 

, owanie ] h nieć'm i i częstowanie mocnemi 
runkami maiących prawo głosowania oskar

żył. Rzecz ta będzie wzięta w Parlamencie 
pod. rozwagę dnia 6 A aja.

Tamże wniośł Jenerał TLilson rzecz 
o zniesieniu kar cielesnych w woysku,, 
ile te nie są wyznaczone w zastępstwie 'kary 
śmierci. Prokurator jeneralny sprzeciwił się 
temu i oświadczył, że naywytrawnieysi woy- 

owiuznaią kary ch 'esne koniecznie wwoy- 
1 u potrzobnem , ażeby ścisłe posłuszeństwo, 

i ciągły w nim utrzyn ać porządek, i że bez 
-'oruey podległości, hitwapod W ate rloo by
łaby przegrana.

Lnia 28 Xiążę Wellington będzie 
przo ll owal na zgror adzeniu klubu Pi tta, 
iako w rocznicę urodzin tego sławnego Mini
stra.

Odebrano tu wiadomość z Tan genu o 
ustaniu tam morowey zarazyo — I żywanie 
oliwy było ńayskutecznieyszem przeciw zara- 
ie lekarstwem.

Okr^y raięte od Rządu Hiszpańskie o-o 
Ha przewiezienia woyska do Ameryki po- 

Iniowey odchodzą ieden po drugim do 
adyxu. — W Bordeaux i innych por

ach Franci z! ich zakupił także w tym celu 
ząd loszpanski lekką eskadrę, złożona z. 

ci, korwet, dwóch brygów i 4 szonerow.
. ak więc Angliia dostarcza ol rętew liiszpa- 
ii, iako i Powstańcom przeciw niey walczą

cy m.
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Nayśwdeższe doniesieniwz wyspy S. He
leny opiewaią, że tam zaraźliwa gorączką pa
nnie, i wiele ludzi sprząta ze świata. Z osa
dy okrętu admiralskiego umarło kilku ludzi. 
Bonaparte iednak był w dobre'm zdro. 
wiu.

Dwanaście pięknych Arabskich koni 
przeznaczonych od Szacha Perskiego dla Xcia 
Rejenta przybyły iuż do Deptford. Gdy 
Poseł Perski, ziedzie do Londynu, sam ie 
Xięciu Rejentowi odda. Był on iuż dawniey 
w Anglii-

Jenerał La Hem and ma zamiar zostać 
obywatelem Ani ery kańskim.

Król Henryk na wyspie Haiti opi- 
suiąc pomyślny stan krain swego w odezwie 
dnia i Stycznia dodał, że iednak trzeba mieć 
się na ostrożności przeciw Hrancyi, z którey 
iuż wpyska zagraniczne ustąpiły, a to tak 
długo, póki niepodległość Haiti uznaną nie 
zostanie.

ze Sztokolmu 16 Marca.
Gazeta tuteysza Dostrzegacz podała 

następujące zdarzenie do rozwiązania, szcze- 
gólniey osobom w nauce prawa-biegłym: — 
Wieśniak, któremu żona umarła, włożył w 
trumnę klocek drzewa, trupa zaś zachował, 
i użył zamiast ponęty dla zwabienia wilków 
i lisów, za ubicie których nagrody w Szwe- 
cyi są wyznaczone , a których istotnie^ kilku 
przy ciele żony zastrzelił. — Za ubitych, 
których oberznięte uszy w właściwym na do- 
wód złożył urzędzie, domagał się wyznaczo- 
ney nagrody. — Zdarzenie to wprawiło w 
kłopot władzę, zachodzi bowiem pytanie, na 
iaką zasługuić karę, i czyli można go usunąć 
od wyznaczoney za ubicie drapieżnych zwie
rząt nagrody?

Nigdy podobno nie były czynnieyszemi 
<vtasze morskie warsztaty, iak pod teraźniey- 
szym rządem. W roku przeszłym 700 ro
botników użytych było w Karlskronie do 
budowy okrętów, z których tego roku trzy 
liiońowe i fregata bliskie były ukończenia. — 
Podpułkownik Kilhgren, który dawniey 
miał dozor i kierunek budowy okrętów u Tur
ków, zawiaduieteraztąbudową wKarlskro
nie. Król wyniósł go do godności szłachec- 
kiey pod nazwiskiem af Borneman.

z Kopenhagi 23 Marca.
Oprócz pożyczki dwóch miliionów tala

rów bankowych, ma rząd nasz zamiar drugą 
ieszcze taką sarnę zaciągnąć. Kapitał ten ma 
bydź użyty 1) na wsparcie właścicieli wiey- 
skich przez pożyczkę, za dostateczną i pew
ną hipoteką; 2) dwa miliony do wolnego 
rozporządzenia wydziału skarbowego, dla po
łożenia tamy szkodliwemu a zakorzenionemu 
wexlarstwu; 3) na wsparcie i ożywienie han
dlu 5oo,ooo talerów; 4) nareszcie 700,000 
talerów na uporządkowanie i zaspokoienie 
interessówr banku narodowego.

Kilku Posłów zagranicznych przy dwo
rze tuteyszym, a mianowicie Francuzki, Pru
ski i Niderlandski, wyieżdzaią stąd wkrótce 
za urlopami.

W Królestwie Duńskiem iest 231 leka
rzy trudniących się leczeniem zwierząt.

Odpowiedź na RecenzyąPana y.- 
rozprawy- o naukach przyrodzo
nych, a w szczególności, o Historyi 
natur alney i t. d. umieszczoną w Nrze 
2 Pamiętnika Naukowego, od stroni- 
c y 5p d o 64.

Krytyka połączona z gustem i trafno
ścią pożyteczną iest i potrzebną. Zdanie to, 
tyle razy przedemną powtórzone, nie prze
strzegło ieszcze Pana S. iak ma 'w obliczu Pu
bliczności cudze wady wytykać’ i poprawiać. 
Wydaiąc rozprawę moi^ na widok publiczny, 
czekałem zdania światłych i doświadczonych 
mężów. Bolesną iest dla mnie rzeczą, że wszel
kie w tey mierze oczekiwania moie Pan S. 
uprzedził. Lecz chociażby i Pan S., usunąw
szy wszelkie uprzedzenia na bok , okazał błę
dy w rozprawie moićy nie w tonie szyder- 
skim, ale W tonie ślachetnym, w tonie nau
kowym, mógłby mieć słuszne do moiey wdzię
czności prawro. Lecz że w iego Recęnzyi nie 
widzę, iak tylko natłok myśli ironicznych, 
myśli z uprzedzenia jakiegoś powziętych, po
stanowiłem w oczach Publiczności kilka w tym 
względzie przestróg Panu 0". uczynić.

Kto przyiął na siebie ważny obowią
zek uwiadomienia Publiczności o nowem 
dziele, powinien ie należycie przeyrzeć, i 
o calem, nie zaś o cząsteczce iego, wydać zda
nie. To samo iuż dowodzi, że Pan A". w zda
niu swoie'm iest za nadto nagłym, a w na
gle rozpoczęte’y czynności o iak często pośli
znąć się i upaść można! Niechże tedy zechce 
przekonać się Recenzent, że niebyłoby wca- 
le zbytecznem mówić o wszystkich częściach 
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»ey rszprawr.. Wyrok Pana S. w kilku wy
razach zamkmOny, że rodzay pisma iest 
błahy/ dowodzi, że Recenzent mało iest ie- 
szcze ' oswoiony z wyrażeniami ięzyka Pol
skiego. Powiedzieć, rodzay pisma bła
hy, iest to samo co wyrzec, że Rozprawa 
o Koperniku i t, p. iest błaha, bo wcale 
co innego iest pismo, a co innego rodzay 
pisma. Nadto, niech będzie wiadomo Panu 
S, ie rozprawy moiey nie pisałem dla dzie
ci, bo w takim tylko razie mogłoby wyni
knąć niebezpieczeństwo zgorszenia. 
Rozprawa moia poddana iest sądowi osób 
światłych, które obawa zgorszenia we 
względzie naukowym rozśmiesza. J tego mi 
nawet Recenzent nie dowiódł, że sam i u ż 
rodzay pierwszego-zapytania nie o- 
kazuie ścisłości w myśleniu. Recen
zenta koniecznym iest obowiązkiem w nay- 
drobnieysze szczegóły pisma weyrźeć , i każ
dą myśl uderzającą umysł iego należycie 
roztrząsnąć. Już to ostatnia iest broń zapa
lonego krytyka, na poparcie swych twier
dzeń, żarcików (_a do tego niezgrabnych.) u- 
żywać, Zaymuię to wprawdzie niniey ba
cznego czytelnika, ale hańbi prawidła kry
tyki, i gust zupełnie psuie Mówię, to szcze
gólnie do owey nawias owey myśli, w którcy 
Recenzent Homera bohatyrem mev roz
prawy uczynił. Risum teneatis amiei 
Nieiestże to drugim oczywistym dowodem, 
że nić wszystkie wyrażenia ięzyka Panu S. 
są znaiome ?

Z resztą, pomiiam te wyiątki z rozpra
wy, które autor Recenzyi, iakodowod sprze
czności moiey w myśleniu, przytacza. Kto 
przeczyta rozprawę moię i recenzyą Palia ó’, 
ten się sam przekona, że cała mniemana sprze
czność stąd wynikła, iż w pierwszym razie 
mówię o dzieci ach, w drugim o ludziach 

'doświadczonych, lub o jeniiuszach. 
Życzyłbym tylko Panu A. lepie'y się zastano
wić nad tą myślą moią; że rozumowania 
loiczne stosownieysze są do przypad
ków życia ludzkiego, niźli rozumo
wania matematyczne.
i Z dalszych uwag* Pana X wnieść oczy

wiście należy, że Dyplomatyka i Fizyo-' 
logii a nie są mu znane, iak tylko z wy- 
razów. Któż o_tem przekonany’ nie iest, że 
w Dyplomatyce Matematyka potrzebna? Kto 
tego nie wie, że dyplomatyki do rzędu ta
kich umieiętności, iak np. matematyka, histo- 

ryą naturalna, fizyka i t. d. nikt nieliczyT 
Co się zaś tycze łlzyologii, ta iest częścią fi
zyki, i nie wiem ktoby ią do rzędu wyższych 
umieiętności liczył. Dodaymy do tego, że 
ileż to prawd wielkich fizyologowie odkryli 
w swey nauce za pomocą samey tylko mate
matyki? Możnażby było bez pomocy kałku- 
łumatematycznego przepisać prawidła trans- 
piracyi4 łamania się światła w oku, 
krążenia krwi, dźwigania 'ciężarów 
i t. d.

Nie jesteśmy we wszystkich’ r.mieiętno- 
ściacli równie biegłymi, i kto się szczegól- 
niey zagłębi w fizyce, może liczne przeciw
ko grammątyce błędy popełnić. Ale kto ni® 
znaiąc początków nawet ' matematyki, śmie 
rozumować o jeniiuszach w tey nauce, i po
gardzając'dnszemi pismami, swoie w rok u 
zeszłym pisane za wzór narzucać, nadto, 
posiadając mierny talent, czynić się dyktato
rem wszystkich matematyków’, ten niech się 
domyśli, na co sobie u publiczności zasłużył.

Co mnie atoli nąybardzicy uderza w tern 
wszystkiern, i' co syczególnicy nawet powo
dowało mnie do napisania ninieyszey odpo
wiedzi, iest to, że Recenzent nie tak mnie, 
iako raczcy .wcale, inne osoby miał na celu, 
pisząc uwagi nad móią rozprawą. A ’iuż też' 
to iest zbytnićm nadużyciem literackiey po
wagi! Można pisać, można i odpisywać iak 
naynudnieyszym stylem; mało się kto urazi 
za to; ale przymawiać samowolnie ustawom 
powszechnie przyjętym, iest. zuchwalstwem. 
Rozkład matematyki na klassy nie iest wy
mysłem iedney ograniczoney głowy, ale iest 
dziełem mężów z oświecenia i rozsądku zna
nych w narodzie, iest płodem długiego ich 
naradzania się i ciągłego doświadczenia......  
Dość na tern; ale przydaymy ieszcze na po
parcie myśli naszych tę uwagę, wypływającą 
z ostateczney’ uwagi Recenzenta, że: ieżeli 
matematyka w Polsce ciągłe będzie 
miała takich obrońców i rozkrzewi- 
cięli, iak Pan S, tedy nie daleko w 
oświeceniu nąszem postąpiemy.

A. W..

Do dzisieyszego Numeru Gazety na- 
szey dołącza się Numor XILL ROZMAITO

ŚCI.

DODATEK


